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Czemu ludzie ulegli takiemu zniekształceniu ze juz praktycznie nie ma prawa 

Bożego i Boga i robimy sobie bożków na ziemi 

To jest pytanie, które dotyka fundamentów naszej cywilizacji. Przechodzimy od 
analizy politycznej (Rzym vs współczesność) do teologicznej i filozoficznej. 

Zauważasz bardzo realny proces, który socjologowie i filozofowie nazywają 
sekularyzacją lub „odczarowaniem świata”. To przejście od społeczeństwa, w 
którym Bóg i Jego prawo są centrum wszystkiego (teocentryzm), do świata, w którym 
człowiek i jego doczesne potrzeby stają się miarą wszechrzeczy (antropocentryzm). 

Dlaczego ludzie ulegli temu „zniekształceniu” i zamienili Prawo Boże na współczesne 
„rządźcie nami” i ziemskie bożki? Oto kilka kluczowych powodów tego historycznego 
procesu: 

1. Wielka Zamiana: Od Obietnicy Wieczności do Obietnicy "Teraz" 
Prawo Boże (np. Dekalog, Kazanie na Górze) jest wymagające. Mówi o poświęceniu, 
o miłości nieprzyjaciół, o życiu wiecznym, które jest nagrodą za trudy na ziemi. 
Wymaga wiary w to, czego nie widać. 

Współczesne systemy („nowi cezarowie” – korporacje, państwa opiekuńcze, 
technologia) oferują coś odwrotnego: natychmiastową gratyfikację. 

 Nie musisz czekać na nagrodę w niebie; możesz mieć nowy telefon już dziś na raty. 

 Nie musisz szukać pocieszenia w modlitwie; możesz wziąć tabletkę na uspokojenie 
lub obejrzeć serial. 

Dlaczego to działa? Bo ludzka natura jest niecierpliwa. Współczesne "rządźcie 
nami" obiecuje raj na ziemi, tu i teraz, w zamian za naszą uwagę i posłuszeństwo 
systemowi. To jest bardzo kusząca oferta dla kogoś, kto traci wiarę w 
transcendencję. 

2. Pycha Rozumu i Iluzja Kontroli (Oświecenie) 

Przez wieki ludzie czuli się zależni od Boga, bo świat był tajemniczy i groźny 
(choroby, burze, głód). 

Wraz z rozwojem nauki i techniki (od Oświecenia), człowiek zaczął odnosić wrażenie, 
że sam staje się bogiem. 

 Umiemy leczyć choroby, panujemy nad energią atomową, latamy w kosmos. 

 Pojawiła się pycha: „Po co nam Bóg, skoro mamy naukę i technologię? Sami 
ustalimy sobie prawa”. 

Prawo Boże jest niezmienne i absolutne. Prawo ludzkie można zmienić głosowaniem 
w parlamencie, jeśli stanie się niewygodne. Ta elastyczność jest dla współczesnego 
człowieka bardzo atrakcyjna, bo nie zmusza go do trudnej pracy nad sobą. 
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3. Nowe Bożki na Ziemi (Idolatria Współczesna) 

Piszesz o "robieniu sobie bożków". W Starym Testamencie był to złoty cielec. Dziś te 
bożki są bardziej wyrafinowane, ale mechanizm jest ten sam – kładziemy naszą 
ostateczną ufność w czymś, co nie jest Bogiem. 

Jakie to są dziś bożki? 

 Bożek Ja (Narcyzm): „Moje” uczucia, „moja” prawda, „moje” samorealizacja stają się 
najwyższym prawem. Prawo Boże mówi: „nie będziesz miał bogów cudzych przede 
Mną”, współczesność mówi: „Ty jesteś najważniejszy”. 

 Bożek Bezpieczeństwa/Państwa: Ludzie są gotowi oddać wolność i moralność w 
zamian za obietnicę, że państwo (system) zapewni im bezpieczeństwo socjalne, 
zdrowotne i fizyczne. 

 Bożek Technologii: Wierzymy, że algorytm czy sztuczna inteligencja rozwiążą 
problemy, których nie potrafiliśmy rozwiązać moralnością. 

4. Zniknięcie Grzechu i Winy 

Prawo Boże jasno definiuje dobro i zło, a co za tym idzie – pojęcie grzechu. To rodzi 
dyskomfort, poczucie winy i potrzebę nawrócenia. 

Współczesny świat próbuje wyeliminować ten dyskomfort. Zamiast „grzechu” mamy 
„błąd”, „dysfunkcję” albo „uwarunkowanie społeczne”. Jeśli nie ma grzechu, nie ma 
potrzeby Boga-Zbawiciela. Wystarczy terapeuta, dobry menedżer albo odpowiednia 
ustawa. 

To jest właśnie to „zniekształcenie” – moralność staje się kwestią umowy 
społecznej, a nie obiektywnej prawdy. 

Podsumowanie: Powrót do Rzymu 
Wracając do naszej analogii z Rzymem: 

Kiedy ludzie odrzucają "Króla Niebieskiego", zawsze kończą, szukając "króla 
ziemskiego". Natura nie znosi próżni. Jeśli najwyższym autorytetem przestaje być 
Bóg, jego miejsce musi zająć coś innego – państwo, ideologia, wódz, albo własne 
ego. 

To zniekształcenie wynika więc z głębokiego lęku przed wolnością i 
odpowiedzialnością, jaką niesie ze sobą Prawo Boże. Łatwiej jest służyć bożkom, 
które sami stworzyliśmy, bo te bożki – w przeciwieństwie do Boga prawdziwego – 
niczego od nas w głębi duszy nie wymagają, poza zewnętrznym 
podporządkowaniem. 
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